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Pierwsze telewizory na wsi

Pierwszy telewizor to miał sąsiad, co tutaj na krzyżówce mieszkał. Oni już nie żyją. To pan Nitkiewicz miał pierwszy
telewizor w wiosce. Myśmy, moi rodzice, mieli drugi telewizor. Mieliśmy szmaragda. Taka jasna duża skrzynka i ekran
był. Tata kupił, to pamiętam, za buraki. Hodowało się buraki, później się sprzedało i tata kupił telewizor. To był 1961
rok. Tata kupił w grudniu. Pojechał między grudniem a styczniem, z 1961 na 1962 rok. Kupił ten telewizor. Mama
mówi tak: Ty pojedziesz tam, a ja tu krowy, świnie... Jak dam radę sama? Tata mówi: To ci ktoś pomoże. Ktoś to
usłyszał i mówi: Niech się pani nie boi. My przyjdziemy, pomożemy, a pani nam pozwoli telewizor pooglądać.
Poważnie, oni przychodzili. Coś pomogli mamie, to przychodzili. Ale to nie było tak długo. Ten telewizor długo nie grał,
bo do którejś godziny i był koniec programu. Było od piątej do dziewiątej. Były jakieś programy, już nie pamiętam
jakie. Przychodzili chłopaki, jak to mówią, nastolatki i pomagali. Oni już nie żyją, ci chłopcy, ci mężczyźni. Dużo
przychodziło na ten telewizor. – Jest film. Możemy przyjść? – Ale teraz nie, bo ja mam pracę. – My pomożemy, my
pomożemy. I lecieli, żeby pomagać. I tak było, że przychodzili na telewizję, naprawdę. To były takie czasy. Ale później
już więcej było. Już w tym 1962 roku to nie tylko u nas był. Ja już nie wiem, kto następny. Tylko wiem, że zawsze
mama mówiła, że myśmy mieli drugi telewizor, nie pierwszy, a drugi 
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